
 

Gdybym odeszła 

 

 

Gdybym na wieki odjechać musiała, 

to czy Twe uczucie na mnie zaczeka? 

Z okna pociągu bym jeszcze wyjrzała, 

chyba chcąc ujrzeć Cię gdzieś tam z daleka. 

 

Sennie kołysząc się w moim przedziale, 

gdy innych powieki są dawno zamknięte, 

będę Cię kochać na zawsze już trwale, 

choć drogi miłości są długie i kręte. 

 

Obudzę się już w prawie pustym wagonie, 

Zobaczę, że śpisz w sąsiednim fotelu, 

zostawię samego Cię tam na peronie, 

lecz pamiętaj, że byłeś tym jednym z niewielu. 
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